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Przyjm ują etę do amteizciania w Inaeratacb.
ogłoszenia, o d ezw y , uw iad om ienia , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, «y- 

eiąoe się przem ysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, daierdaw itp 
■a opłaty:

(Id wiersza drobnego za jednorazowe umieszozenie po 4 k r., za naztępne po 2 kr 
Do kaddego inseratu załączone byd winno 10 k r. na opłatę stępiewą za 
kzddorazowe umieszczenie, 

b la ty  z pieniędzmi prenumeraeyjneml 1 inzeratoweml przezyłane byd w tany 
(ranko do Bióra Eipedyoyi Czaru, 

b la ty  reklamacyjne aieopieczętowane nieulegaj) frankowania 
b la ty  niefrankowauz nioprnyjmąją się.

Iś^ r Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.
gaasagsggacsggSŁgj

K r a k ó w  3  s i e r p n i a .
W  ubiegłym tygodniu niezmieniła się pra- 

w;e w niczem sytuacya polityczna w Euro
pie: składa się ona, jeżeli tak powiedzieć 
można, z tych samych żyw iołów , czyli kw e- 
styj, i w ły c^ samy ch przedstawiających się
w arunkach .

Stan rzeczy w Indyach w edług ostatnich 
wiadomości nie zaspokoił Anglii ani j^ za
trwożył. Interpelacye w Izbie niższej skoń
c z y ły  się na przesłaniu adresu do królowej, 
że Korona znajdzie wylany pomoc w parla
mencie. Nikt o tern nie wątpił. Mówią o no
wej w ysy łce  2 0 ,0 0 0  wojska do Indyj; ale 
Admiralieya tak teraz jak pierwej odmówiła 
do tej posługi marynarki wojennej, poprze
stając na marynarce kupieckiej. N ow y w tern 
dowód, że gabinet nie uważa wcale sprawy 
indviskiej za groźną i niebezpieczną. P rzy
bycie łodzi kanonierskich do Chin ułatw iło  
tam wstrzymanie wojny, wstrzymanie konie
czne bo s iły  tam w ysłane zwrócone zosta- 
r  z drogi i użyte być mają w IndyacL  
•Łodzie owe kanonierskie dosięg y  i spa i y 
ow a flotyllę chińską, która eskadrze admira
ła  Seymoura daw ała się we znaki, ■a której
okręty angielskie nic poradzie me m ogły, bo
floty lla z lekkich dżunek chińskich złozona, 
na płytką uciekała wodę. Rozprawa z flo
tyllą b y ła  dość gorąca, Anglicy stracili prze
sz ło  ośmiudziesiąt ludzi, ale uwolnili się od 
ciągłych nadal napadów, osłonili kanton i 
wzmocnili swoje stanowisko, tak iż bez szwan
ku dalszych oczekiwać mogą wypadków.

Jeżeli dziennikowi le N ord  wierzyć mo
żna, komisarze Francyi, Prus i R o sy . w K s .ę -  
Stwach Naddunajskich otrzymali instrukeye od 
swych dworów, aby nieuznali dywanu opar
tego na wyborach dokonanych wbrew ducha 
traktatu paryskiego, który w art. 2 4  brzmi: 
i e  dywany w księstwach wybrane zostaną 
tak” aby stanowiły reprezentacyę jak najdo- 
kładnTefszą interesów wszystkich klas mie
szkańców ^ Komisarz s a r d y n s k i ° J * J -  
mać podobneż instrukeye. Gdyby tak było , 
można w nosić, że nie przyszło do porozu
mienia między Prusami i Austryą, o jakiem 
niektóre dzienniki dom yślały się z Powo 
pobytu króla Pruskiego w W iedniu. Zresztą,
lubo wiadom ość ta potrzebuje potwierdzenia,
równie jak podróż lorda Redcl.ffe w tej chwili
do Londynu, zaw sze jednak ten wypadet za 
dziwiać nie m oże, bo po protestacyi czterech
mocarstw przeciw listom wyborczym, n 
rą wcale nie zw ażał rząd turecki, niep 
staje innego do uczynienia kroku, ja y 
nieuznanie dywanu. W  razie gdyby w niczem 
nie ustąpiono, zajść musi kolizya prę J

CZprPocesCJwytoczony w Paryżu przeciwko 
sniskowyrn Mazziniego rozpocznie się w e
d ług wszelkiego prawdopodobieństwa w pier- 
wszćj połowie b. m. P iszą  znowu dzienniki 
o noJie p. Cavoura, w której minister ten

dyny srod e- u c y  -gd^jeliśmy już zda-
niespokojnosci. ^ oj m:0cie , czekać więc 
nie nasze w tym przedmioci ,
tylko na tekst noty w y p a d ^  J ^ ^  
mosc o jej w ysłaniu jest piaw ,

D o powyższych rysów sytuacyi dodatMwy
pada ślub ĄrcyksięciaM aksymiba kt{j_
nanda z księżniczką belgijską K af01 J ’ n,.«_ 
ry się odbył w . zeszłym  tygodniu , . 
kselli. Powtórne to spokrewnienie sięro ) 
Leopolda króla belgijskiego z p a n u j ą c y m i -  
mem austryackiem podnoszą niektóre a»» 
niki zw łaszcza  francuskie, zwracając i 
sznie uwagę na wzrost domu K oburgskiego- 
Dom ten ma dwie linie: katolicką w Belg'* 
i Portugalii, protestancki* w Angin; w obu 
liniach ważne zawiera familijne przymierza.

W  pierwszej w Austryą, wdrngićj z Prusa-1 podobne n^dwoKe îldfi^

t g r r ^ w w l f i  " a  p o śred n ic tw o  k r J g J S L ł J  t f Ł S T L t f i T t i  S f J

e - l s y ?  O nie właśnie ehodzi, i to może byto nąjwnzmej-1 pisnl że chętnie to uczyni, jezeu i  ga-
8sym przedmiotem konfcrencyj poczdamskich. Mowiąl Przed wyjaxd;ra do Olbo , kapelanem

d n ą  tru d n o ść . , «  tu . że pobyt króla w Wiedniu nie zmienił stanowiska dekret o wielkiem tapdanstw e. J  g
W  k o ń cu  podróż c e s a r z a  A le k s a n d ra  R poiltyki PrU8 w 8prawie naddunajskićj, chociaż Austryn będzie arcybiskup Morlot, a nie tatą ultra.

do B e rlin a  i c e s a rz a  N a p o le o n a  do O s b o r - |8tar8ja się udowodnić, że działa w rzeczonej sprawie! parte. Ostatni jest zby y dobreRO 0 Łdmini- 
do u e r l in a ,  i c e s a r  y  e rg s k ie g o  do L  interesie Niemiec. Lecz dodają także, że król przy- montanem. Zaczynają mówić w  e le  d o b r e g o  o aumm.
ne , a  w re s z c ie  1 k ró la  W irte m o e rg s i g  q i ^  ^  ^ J ^  owieniach 18tracyi arcybiskupa^ parysbego i jego
B ia r r i tz , s ą  t o  t a k ż e  s k a z o wki, który .  L rodkath, do których Francya i Rosya w możebnym niższego duchowieństwa. Cesarz te E  wy
cen ien iu  s y tu a c y i  po lity czn e j p o m ijać , ja k  ju  I ucj?c giQ cbQ0 miajyi gdyby Turcya na wszelkie kret o parowcach zaatlantyckich. p*f°wc® ^
dawniej m ów iliśm y, n ie  m ożna . | rBdy icb głuchą się okazała. Austrya i Prusy różnią się I chodzić: z Hawru do Nowego Y o r k ■

   tern w stanowisku swojem politycznem od innych mo- tilów, a z Bordeaux i Marsylii (lo Brwyhu Nartw mę
M o r e a p o n d e n c y a  C a ta S M  carstw pierwszego rzędu, że prócz szczególnego wła- podnosi. Jest to P0' 1 hC*JHf n-e  Jbvczaie surow i

I snych krajów interesu, mają nadto jako naczelne pan- myą dawne obyczaje handlowe, ^ ^  ^ X d o w a -  
stwa niemieckie, ogólny interes Niemiec na wspólnej pie- Dieppe inaugurował ^ ' ^ ni® n óvv ^  fetę giQ 
—  Stosunek ten wpływa przeważnie na postanowię-1 ne ze szkła i żelaza. Wiel p y

. —  — — “  ^ródło ̂  I u d g ^ dczyły 8ję nieporozumienia biskupa Moulins z pro-
w~\ * i-   r .  m. a r. W/, no F .te 11 *i7 m i a i i*, i e yv _

   . , t    parę dni do raryza. . ,
K om paniiTindyjska będzie w stanie ponieść koszta tćj I s t ó ć ^ ^ / k t ó r ą  dziś zajmują, stro-l Robią się przygotowania do uroczy s to sc iló g o s ie r-
wojny? Jak utworzenie i przesłanie wojska jest tru-Lobowią y ą stpgunku pośredniczy®. Ipnia. Na placu Marsowym obozuje kompania piechoty.
dnem dla Anglii, tak nowa p o ż y c z k a  mogłaby, gdyby się I nie. Stać ę ą  ^  Berlina, odprowadzając Cesa- Uroczystość ta znajdzie tego roku niePrzWe®"e
naw et udała , przyprawić finanse Kompanii o bankru -J P i  ?  , r d ie id ia  do Szczecina w p o -1 quart d’heure de R ‘.bellais ,“ w akadem ii, która s ę
“ „o  Dług Mju i  ugru™ ,, •  “ I  2  17 p«d Mow.
w porównaniu do w ydatków m ałe i z  pow odu wojny kgi. ^  pruski ud* się wkrótce talemberta przejdzie przez cenzurę Akademii, t le  trudn i
s  Chinami je sz e te  więcej uszczuplone. Podatki s ,  ślubu 8by się obyło bez jakićj okazyi. -  Minister wojny
dążliw e i to  w c ię .c i  religijnemu fanatyzmowi do po- do P e te rsb u rg ^  aby Dye J  Michałem. P o -  rozda w dniu 15 medal cesarski w szystkim  wojskowym
w itania posłużyło. T u  przynąjmniej nikt dotąd me- księżniczki baden^ ‘ŚJ/ r " - ^ ^ s a n E  w m i e - h r oleońskirn t*k Francuzom  ja k  cudzoziemcom,
w ątp i, że Anglia wyjdz.e z tego kłopotu, i że  utrzym a wróci dopiero razem z Cesarzem Aleksandrem w mte i napoleons!™  w r ó j f  Jz Londynu ee sw ,  i o n ,
S ie  w sw ych posiadłościach azyatyckich. Lecz musi siącu w rześniu. -----------------  la u a u lk a . W yjechał on do Anglii nie dla zbieran

ripHr.wv i nr2anizacva administracyjna. I   ,______ __  L  ....* ! ... a i * łnm r « k t ń r / t  c.n rnk do Anc
S ię  W S W jv ll jłuniu«»w °viuw n v— -- - - - - - - - - - - -------
zmienić system rządowy i organizacyą administracyjną, i 29 lipca.

Musi nadto w i ą c ó j ^ ^ [ ó r y Chl ł awała° dotąd! Wiadomości nadeszłe z Indyj są złe dla Anglii. Li- 
cyi i Austryi w kwesty ach, w k y^ może sty prywatne donoszą o buntach sypajow nawet w Kal-
przsciw nim, lub na strome. J a ktQ wie kucie. Jtden adwokat pisze do siostry bawiącej w Pa-
pod tym względem byc ważną P. > I ryłu * ,  Wczoraj jadłem śniadanie z trzynastoma woj-
„awet ciy niekorzystną. przypuszczeniu skowerai; dziś żaden z nich nie ty je.- Angijcy “J g j -

SP, « ,  . k Ą .  m a  w K S w X l ” «► '*!« « **"<>« n“ 0,i0‘ ',■ S  “V S .wziąśc nowy obrot. ^ywot rewoiucyj y kL :ecH.0. jChociaż wzgardzona, klasa zwana half cast trzyma 
ny, lecz zmiany w duchu postępu sta ą ęi • adwokata o którym mówię dodaje: „mo-
scią. Wypadki ostatnie wyszły « tego, że Wancya i ^  z niemi, i, ^  I[)dyj straci.- Tak
glia niejednakowo zapatrywały stę na 8t”n \  K i / i s i H t a n e  rapewne, bo powstańcy me mają władzy 
Włoch. Osoby zaproizone na otwarcie ^ Sc‘l tS f  i 8ą rozdzieleni na kasty, nienawidząc się 
wróciły z Tryestu i opowiadają, ie  wpływ mow, które cent ah  ̂ j ą^ mu8jaIa zraierać system po
mięli ministrowie, był nadzwyczajny. L r iw a n ia  s Indyami i traktować lepiej zawojowanych,

N. Pan bawi w Laxenburgu; królowa grecka jeszcze f  P r o t e g o w a n y c h , Anglia bowiem weszła do In-
jest w Schónbrunie.    , I dyj jako protektorka...

M  .. |  Ias. prawie niezawodnóm że królowa Wiktorya
i l l   ̂ p ' _ | nie przybędzie do Compiegne i to z tego głównego po- 

f  Co w czasie pobytu Cesarza A "  J j  ehwili wodu, że nie wypada jej się bawić, kiedy się leje krew 
damie w rzeczach pohtyW w ® w ie le  godzin angielska w Indyach. Do tego powodu przyłączyły się
coś wiedzieć. Wiadomo ty to ,  że O g tam »nne, ale powody te me były tyle ważne ile utrzymują,
przepędzał sam na sam * krOiem , miewali I Francya nie bierze na seryo wyborów rumuńskich, cho-
przez cały ten czas ministrówie yp 7 .  sironv I ciaż Jak odbierze raport p. Thouvenela, zapewnie prze-
z monarchami i porołęd*y sot>̂ .v p oc*darnie^minister jciw nim zaprotestuje; Francya zresztą nie myśli ju i  
rosyjskiej przebywali bez przer y . tutłj sxym dworze p  zupełnej jedności Rumunii pod osobną dynastyą. Do
książę Korczaków i po8f f . . |. o b e c n j crazes rady |  niosłem wam o tem dawno, przytaczając słowa jedie- 
r- Brunnow. Ze strnny J . przy dworze pe- go ministra. Francya nie ma zamiaru zerwania z An- 
miniatrów baron MenteufH I J. dworze drezdeń- J ghą n nie jest w stanie zmienić przekonania Anglii, 
tersburskim baron Werther^P^ p undegtBgU p- Bismark-1 która utrzymuje że nienarusralność Turcyi^ jest^me-

 ...... ..............  .......... ..........  __     kopa-
duńsko-

8̂ Cr or„i.'nnwieie dla t-rus sprawy i b. inuomosc ta moi 
r oskich; i; nj.rW8zym rzędżie narad, I brała wyspę Perim. mi, c -  00.

musiały już dla tego stac w F polityczne stano-1 Zapewniają ie  Cesarz nie pojedzie do Nie®1*
ie  one nie mało a m b a r a s u j ą .  europejskiemi. Wia-lwrotem z Osbome. hi d d|8 hr.
wiskoPrus pomiędzy “^  duńsko-niemieckich Prusy Onegdaj hr. Walewski dał w EtioteJ' o b l gee. 
domo, ie  w sprawie ^ S  gin0ści z Austryą, moie I Nesselrcdeg”, na którym były cork‘ go * mjni 
działają w iupelne jednomy . dąjnoaciom Ro- bach, p. Bnłabin itd. Admirał Wrangel YJ

j £ r H  w .położeniu Europy zastanawiać. Każde państwo pi'nuj©Istkiemi spis^ a , de Cassagnac dowodzi, ie

sprawy wiąże się to z t«n w » “ " “ i ^  r

ran  ae iocquevuio wiu-i. * ,
angidką. Wyjechał on do Anglii nie dla zbierania ma- 
teryałów, lecz dla żony, z którą co rok do Anglii wy
jeżdża. Za parę dni uda się on na wieś.

Utrzymują się wielkie upały. Onegdaj zawinęły do 
portu św. M.koUja (jrzed Luwrem) dwa parowce z lo
dem, magazyny bowiem lodowe zostały prawie zupeł
nie wyczerpane. Magazyny lodu paryskiego znajdują się 
w wiosce zwanej la Uacierc. W Paryżu handel lodem 
jest wielki równie w lecie jak w zimie. Lody paryskie 
idą często do Anglii, gdzie przyrządzanie lodów kon
sumpcyjnych jest liche.

Sprzedaż artystycznych ruchomości panny Ra hel od- 
jywa się na podworcu domu iktorki i odbywa się dość 
dobrze, pomimo ogromnego upału.

p g r y ż  29 lipca. 
L*** Może dla tego że teraźniejszy ndę81*0 był po

święcony przez Rzymian pam 1 ątce w'e iego

u G * «  M a w #  d̂ r" l  V l ip c u  S ,największa częśckonspirjc j ^  ^
czwarte zamachów na tyc ■ ktń ,• '  .
swe nróby o tćj porze, to też poicya, u Której nauka 
z doświadczenia wieloletniego, w las nie idzie, ,aw mó
wi^Przysłowie a owszem bywa ostrożną 1 ma się na 
baczności więcćj niż my wszyscy w dzień Igo kwie
tnia choć wiemy, że moztm b jc  oszukani, uprzednia 
sorzysiężenie na życie Cesarza przejęciem jeszcze 
IO20 czerwca, trzech listów Mazziniego pisanych 
s Genui do Camprnelli, Massarentegi i Tibsldi. W pier
wszym z tych listów Mazzini głównie poleca mirć ns 
pieczy sprawę Paw ii jako straconą. Miasto Pawia 
zapewne tu co innego ma znaczyć, bo zaraz dalej jest 
mowa o dwóch ludziach, których widział Massarei t i , 
których jeśli są  pewni nileży na cały miesiąc wy-Iao 
do Paryża, na utrzymanie ich wziąść pmmędiy od ban
kiera a potrzebne materyały z ulicy ^ “ 1“ ontant- 
wskazanie ulicy, odkryło mieszkanie Tibaldiego macha- 
nika a w niem znaleziono piąć sztyletów 1 J)c ia  nabi
tych pistoletów. Tibaldi aresztowany a policja czekała 
na nrzYiśde dwóch wysłańców z Londynu; jakoż ci 
niebawem' nadeszli: byli to Bartoletti 1 Gnili. Pierwszy 
zaraz wyznał, że był przysłany tby  szpiegował krżdy 
krok Cesarza; drugi poszedł d*lój 1 sądząc, ie  wszy
stko sie wykryło przez zdradę, miał oświadczyć, ie  om 

vbvli * zamiarem godzenia ns życie cesarskie, te  
on miał sobie dane dwa sztylety od Tib. ldiego i wsia- 
zał miejsce gdzie je ukrył czasowo. Tibaldi stanowczo 
temu zaprzecza. Missarenti i Ledru Rolin w dziennikaci 
protestują przeciw rzuconemu nań podejrzenm jakoby
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mieli knować spisek w« Francyi, Gazeta sądowa  przy 
toczone tu szczegóły daje za podstawę oskarżenia w sku- 
t:k  którego sąd kryminalny powołał przed swe szranki 
obwinionych i sądzić ich będzie 5go lub lOgo sierpnia, 
ais Granier Cassaignac zawsze niecierpliwy i gorączkowy, 
uprzedzając wyrok zapaść m ający, wcześnie j u t  za 
winnych ogłosił i w Constitutionnellu  wczorajszym 
wystąpił jako prokurator cesarski, więcej nawet bo 
śmiał nieosądzonych potępić. Artykuł jego miałby na
wet pewną wartość ieby  się był zatrzymał na wyka
zaniu nierozsądku i nieuiyteczności konspiracyi, ale jak  
skoro wolno dziennikarzowi przybierać na siebie urząd 
i w ładzę, której mu prawa niedaly, nadweręża się po
waga i świętość trybunału, pozbawia sędziów i przy
sięgłych zupełnćj niepodległości zdania, bo uprzedzo 
na opinia może nie raz szkodliwie wpłynąć na nie 
Rzadkie we Francyi bywają przykłady tćj lekkomyśl
nej pospiesznośsi w przesądzaniu nie osądzonćj jeszcze 
sprawy; żaden poważny dziennik nie poważy się nigdy 
wyrokować w sprawach cywilnych, a cóż dopiero tam 
gdzie idzie o cześć i życie obwinionego, i dla tegoż 
powszechnie naganiono wystąpienie Conslilutiounella, 
chociaż nikt także nie wierzy aby ów spisek był tylko 
ukart iwaną reprezentacyą przez policyę. Jawne sądy i 
obrona okażą jasno jak  się w istocie rzeczy działy. 
Korespondencye same nie stanowią jeszcze dowodu, bo 
oto świeży mamy przykład: w jednej z nich znalezio
no w Neapolu, że w Paryżu jest już gotowy legion 
trzechtysięczny mający wspierać ks. Murata i wprowa
dzić go na tron Obojga Sycylii, a tu oprócz owego trę
bacza co ten legion zwiastował, nikt niezna by nąj 
mniejszego kaprala a có i dopiero dowódzcy.

W Indyath nie nąjlepićj idzie Anglikom, zaszłe tam 
wypadki posłużą może za naukę dla nieoględnych za
borców. D’lsraeli po czasie smutne prawdy przed par
lamentem opowiada i dziwi się. że Anglia mogła sobie 
kiedykolwiek obiecywać, aby 40 ,000  wojska utrzymać 
mogłs w niewoli i poddaństwie 160 milionów ludności 
innej narodowości i religii. Zabory nie zawsze idą na 
korzyść zaborców. Ileż to razy Francuzi gdyby im o 
próżną niechodziło sławę zrzekliby się byli zdobyczy 
Algierskiąj. W szakże po traktacie Tafna największy 
zwolennik Algeryi Thiers wołał z trybuny: „Gdybyśmy 
nie byli w Algierze, wcale bym tam iść nie doradzał*. 
Trzy wieki dyplomacyi i wojen zaledwie ustaliły Rzy
mian na wschcdzie, a  rasa anglo-saksońska myślała, że 
doSażj tego prędko i zbuduje rzecz trwałą obrażając 
wyobrażania, nałogi i zwycz«je podbitego ludu. Zapo
mniała jak  w końcu wieku zeszłego straciła swe osa
dy amerykańskie. I jej dzisiejsi naśladowcy próbują na
paścią opanować przylegle sobie rzeczypospolite i wcie
lić je  do siebie. Wyprawy do K uby, Meksyku, Nicara
gua nie powiodły się flbustierom od rządu Stanów 
Zjednoczonych wspieranym. Z niemocy, z ubóstwa i bez 
ładu w jakim się znajduje Ameryka; środkowa stara się 
korzystać chciwy sąsiad ; a rasa łacińska którą dawniej 
w tych stronach reprezentowały Portugalia i Hiszpania, 
od której tameczne ludy i język i wiarę przyjęły, ża
dnej pomocy przynieść nie może. Smutno prawdziwie 
patrzeć jak  te dwa potężne niegdyś kroje straciły ży
wotne swe siły, i mimo jeografleznego położenia, mi
mo wszelkich zasobów wewnętrznych nie mogą trafie 
na prawdziwą drogę ratunku. VV braku pomocy euro- 
pejskej, rzeczypospolte dawnśj Ameryki hiszpańskiej! 
C h li, Peru, Guatemala zwiększają ligę zaczepną i od
porną, do przystąpienia do niej powołują inne a mię 
dzy niemi i Costa-Rikanów, którzy dumni są zwycięz- 
twem nad Walkerem. Ich wódz Don Jose Mera uwa
żany jest za bochitera wieku a kiedy wchodził jako 
tryumfator do twierdzy San Jose , to stąpał tylko po 
kwintach i wieńcach a lud krzyczał: Walker ha suc- 
cumbido! Pas gloria y libertad a sus vencederos! (W al
ker został pokonany, pokój, sława i wolność jego zwy- 
cęzsom ). Czy się tym zwycięztwem zasłonią od na
puści Amerykanów północnych, marzących o panowa- 
n u nad całym nowym światem, gdy przyjdzie stanow
cza o to rozpraw a, wątpić się godzi, bo to ludność 
trochę zdziecinnała, nie męska, do bijatyki ale nie do 
boj i zdolna. Jest w meksykańskićm mieście Toluka ma
ły dzienniczek e l P ig n eo , na w iór Figara tutąjszego 
mówiący prawdę wspólziemianom swoim. Z niego o 
charakterze mieszkańców i ich usposobieniach lepsią 
można wziąsć ideę niźli z poważniejszych pism la U- 
nion liberal, Antorcha  albo Pagtna del Pueblo. Na
śladują europejskie dziennikarstwo, mają swe feuiletony 
tłumaczone z francuskich lub angielskich gazet i anonsa 
o europejskich modach i towarach.

Zawiązała się tu w Paryżu kom pania francuska  
In dyj zachodnich, która nabywszy od nie akiego Lu- 
d w u a  de Olidrn prowincyą Otuquis (w  '
żoną w prowincyi Chiquitos, coś naksztaft / o w  mu 
kwadr, obszaru, zamierza cywilizować Boliwią; zapo 
wiada że statki parowe rzuci na wodę La P l t ta ,  t 
kolej żelazną poprowadzi z Guapay do Pikom ayo, i 
s t 5mtąd wzdłuż rzek do Chuquisaca głównego miasta 
Boliwii, dokąd towary z Europy przechodząc przez je 
dyny pert na Oceanie spokojnym K obja, albo prze* 
port Peruwiański Arina, dostaje się zaledwie w 6 lub 
8  miesięcy na grzbiecie mutów, i waga ich 2000  fun
tów kosztuje za przewóz 2o00 fr. Nic tedy dziwnego, 
że w g?ębi Boliwii, w krąju Chiquitos, ledwie spotkać 
można gdzieniegdzie nożyk prosty, igłę, albo nożyczki. 
Nasza kompania zapow iada, t e  tam przeniesie zaraz 
nietylko wyroby prawdziwie pożyteczne, sle obudzi 
w mieszkańcach gust do tak zwanych article# de 
P aris , byle tyj io  Paryżnnie wspierać j ą  chcieli. Ode
zw ę zrobiła i do Hiszpanii, aby przez milosc dla <a- 
wnych swych dziatek pomyślała i o pokarmie umysło
wym dla nich; ale nie sądzę , aby to łatwo przyszło, 
bo dzisaj w Hiszpanii i literatura stała się jałową. 
S ty s’q o tłumaczeniach Lady Tarmesse p. Girardm (una 
M jer de historia —  niewiasta historyczna), Fiaminny 
ILhard (Dos Artistas — Artyści). Z oryginalnych pism 
znane są tylko: Don Antonio Rotondo, Opisanie histo
ry czno-a. ty styczne klasztoru Eskurial; Poezye Antoniego

} Arnuo M elancolias, Joze Lesen y Moreno, Missye fllo- 
|soficzne religii chrieściańskićj i dwie sztuki teatralne 
Idon Jose Marco L ibertad en la  C adena: Repareza 
et C astillo  feudal.

£ * a s * y i  29 lipca.
F . Po siedemnastu dniach męczącego oczekiwania, 

przybił nareszcie do Tryestu z pocią indyjską pakie- 
bot. Wiadomości jego przesłane t« telegrafem, datowane 
są  z Bombąju Igo lipca. Żadnćj wzmianki o rokoszu 
woj9k indobombąjskich, alt to milczenie jest jedyną le
pszą nowiną, bo reszta ich dla Anglii niedobra. Delhi 
jeszcze w ręku powstańców; oblegające angielikie woj
ska, pod wodzą jenerała Barnard, czekają na przybycie 
posiłków. Prawie wszystkie północno-zachodnie ziemie 
prezydencyi bengalskiej zaburzone. Służba pocztowa 
w licznych miejscach przerwana. W Kalkucie rząd in- 
do-angielski rozbroił wszystkie swoje pułki sipahów 
krąjowców.

Statek pocztowy z depeszami rządowemi oczekiwań 
z Indyj do Marsyl i ,  jeszcze n e  przybiła do tego osta
tniego portu, 28  b. m. Spodziewają się go łada dzień.

W szystko to nie zapowiada pomyślnych działań 
Anglii w zbuntowanych krajach, ani je j wróży pręd
kiego ich uspokojenia. Więc pomimo dobrego stanu 
handlu, konsolidy angielskie spadły na % , to jest na 
0 ,62  fr. na każde 3 fr. renty, a  smutne przeczucia i 
trwogi dręczą opinią publiczną w Londynie, w Man- 
szestrze i innych większych miastach Anglii. Wczoraj 
ttm  w Iibach dyskutowano propozycyą p. DTzraeli, 
ażeby roztrząsnąć przyczyny, które spowodowały obe
cny nieład w Indyach. Spory skończyły się w przecią 
gu jednej sesyi i nie rzuciły nowego św iatła; postano 
wiono tylko, wedle wniosku lorda J. Russell, zapewnić 
nowym aktem , że Izby pomogą koronie we wszyst- 
kiem, co tylko przedsięweźmie w celu uśmierzenia 
buntu sipahów i w celu zadosyćuczynisnia na przy
szłość skargom ludów Indyj.

Dnia 2 6  b. m. kompania indyjska nąjęła jeszcze 
siedm statków Clipper), o 2,000 tonach dla przewozu 
wojsk do Kalkuty. Wszystzie dzienniki zauw ażały, że 
od czasów przygotowań do wojny krymskiej, nie było 
podobnie czynnego ruchu w zakładach militarnych. 
Kiedy starsze pułki zaopatrują się i jeden po drugim 
odpływają na szeroki Ocean, skąd Bóg wie ilu tylko 
uda się wrócić, werbunet idzie czynnie i nowozaciąż- 
nych uesą już musztry. Idzie tu o t o , aby zapełnić 
próżnią robiącą się przez odjeżdżające wojska i nie- 
zostawiać ojczyzny bez obrony. Do ruchu tego bud są 
pogłoski może w części sprawiedliwe, trwoga, że zgoda 
Francyi z Anglią zaczyna jeżeli nia zrywać s ię , to 
przynąjmnićj chwiać się. Dowodów tego szukąją w roz
maitych 8kazówkach z obu stron, jak n p .: 1 ) Zapo
wiedziana bytność królowej Wiktoryi we Francyi, już 
odwołana, wprawdzie pod usprawiedliwiąjąoym pozo
rem, że dostojna pani niemoże się bawić i ssukać 
rozrywek w tak smutnśj chwili dla państwa; ale zawsze od
wołana. 2 )  Moniteur Unioersel urzędownie zadał 
kłamstwo wieściom, jakoby Francya obiecała Anglii 
dać posiłkowe wojska do Chii. Tenże sam ołicyalny 
dziennik i jego polityczni przyjaciele gorzko i silnie nn- 
rzekąją, *e spisek na życie Napoleona III. uknowaoy 
w stolicy Anglii, dając przytem do zrozumienia, że po- 
I cya londyńska nie ostrzegła o nim policyi paryskiej. 
3 ) Odwiedziny Cesarza i Cesarzowej Francyi do Os- 
lorne i na wystawę mansiesterską, albo nie będą mis- 
y miejsca, albo przynajmniej nastąpią nieco później 

nim się spodziewano. K siąię Napoleon, który miał tam 
czekać na przyjazd Ich Cesarskiej Mości, jutro powróci 
do Hawru. Takie i podobne tym pogłoski chciwie chwy
tane i exagerowane chętnie przez Francuzów i Angli- 
rów, dwa ludy przywykłe od tylu Już wieków nieu- 
ać sobie i nienawidzieć się wzajemnie, znajdują łatwe 

echo i w Londynie i w P aryżu , i ńem a się czego 
temu dziwić; przyjaźń tych dwóch odwiecznych wro
gów jest wyjątkiem prawie bezprzykładnym w histo- 
ryj ich przeszłości. Pomimo świeżych pamiątek seba- 
stopolskich, każdy zamach Cesarza Napoleona na An
glią, byłby niezawodnie arcy popularnym w mniemaniu 
mas ludu francuskiego. Niemam jeszcze żadnych do
wodów aby coś pod bnego rząd tutejszy przemyśliwał, i 
mówię tylko o tern, o czćtn tu radzi mow ć i słuchać 
Na zarzu t, iż Francya niema dla czego zrywać z An 
glią, odpowiadąją: że jeżeli wojna krymska pomściła 
się choć w części za 1812 r . , to Waterloo i zsy«ka na 
Ś. Helenę jeszcze wet za w et, choćby nawet w czę
ści, nieoddane, i że co dzień przyjażnięjsze stosunki 
Rosy i z Francyą, muszą mieć głębszą i ważniejszą 
przyczynę, niż tylko łaskawe przyjęcie W. Ks. Kon
stantego w Paryżu, albo hrabirgo de Morny w Pe
tersburgu. Gdyby, mówią oni, inaczćj było, pocoby 
zgrzybiały hr. Nesselrode przedsiębrał podróż do sto
licy francuskiej, w porze roku gdzieby skołatanemu 
zdrowiu jego zapewne skuteczniej pomogły wody Wild- 
badu, Emsu etc, niż mętna Sekwana? Nakoniec i to 
dodają, że w Zadunsju działanie Turcyi wbrew prze
ciwne woli rządów francuskiego i rosyjskiego, jest o- 
wocem intryg posła Anglii w Stambule. Spodziewaj j  
s ię , że niebawem Moniteur U nioersel upomni się o
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muszą na nowo zdobywać i organizować całe Indye. 
Najważniejsze organa krajowego dusnnikarstwa nie tają 
grożących niebezpieczeństw. Tim es wzywa rząd, aby 
dc-megsł się od parlamentu „postawienia siły wojennej 
tyle potężnej, jsk  gdyby Anglia gotowała się do boju 
przeciw Francyi i razem przeciw Rosyi.8

W liczbie rozmaitych propozyeyj o środkach zapo
bieżenia dalszemu nieładowi w Indyi, jest projekt po
dany rządowi przez uformowaną ju ż  kompanią, która 
za sumę 800 ,000  fs. obowiązuje się w przeciągu naj
dalej piętnastu miesięcy, położyć na dnie Oceanu po 
wróż elektrycznego telegrafu, którego jeden koniec tę  
dzie w Kalkucie a  drugi w Aleksandryi, w Egipcie.

K r a k ó w  3 sietpnia. Na pos'edzeaiu  tutejszej Izby 
handlowo przem ysłow ej na d. 15 lipca, sek re tarz  od
czytał odezw ą komisyi delegow anej do kierow ania 
wyborami na assydentów  do sądu handlowego w R ze
szowie, z zawiadomieniem o osobach wybranych, am ia 
now icie: Ignacy Scheitter, Judasz E ng lander, Moj
żesz Fink, Jan  Pellar, Isaak Matzner, Izaak Sobeł na 
nsydentćw  zaś Chajm W ohlfeld, Łajb R eich, Dawid 
B inder, E liasz F uchs, Szymon S tó igelfest, Leon 
Schott i W olf Rosshandler na zastępców . Gdy izba 
zaw ezw aną została od rządu krajow ego do p rze s ła 
nia sądowi obwodowemu w Rzeszowie opinii swej 
w zględem  pomiecionych wyżej osób, przeto  w w y
konaniu tego  polecenia ośw iadczy ła , iż wymienione 
o soby , są  jój po większój części n ieznane, lecz 
zw raca uw agę swoją na tę  okoliczność, że z pom ię
dzy w ybranych, dwóch tylko je s t chrześcian, a re 
szta starozakonnych, gdy tym czasem  in teres publi
czny wymaga, aby stan kupiecki przynajm niej przez 
połow ę chrześcian by ł reprezentow anym  w tych wy
borach.

Gdy m agistrat miasta Krakowa ośw iadczy ł, iż nie 
może w yjaśnić, czy summ& 9000 złr. potrzebna na 
założenie w Krakowie szkoły  realnej i mająca być 
zebrana z dobrowolnych sk ła d ek , złożoną ma być 
na raz jeden  lub też składaną co ro czn ie , a zarazem  
ponow ił żądanie sw oje co do zbierania składek, p rze 
to  Izba uchw aliła w ezwać do tego osoby ze stanu 
handlowego i przem ysłow ego.

Na w ezw ania Rządu krajow ego, aby Izba jak  naj
spieszniej zdała spraw ę ze  s ta m  żeglugi na W iśle 
i w skazała zmiany jakichby zażądać w ypadało w kon- 
w e icyi żeglugow ej z rządem  K rólestw a Polskiego 
istn iejącó j; Izba dla zbadania tego przedm iotu w y
znaczyła pp. Edw arda Kluga i Roberta K ellera, jako 
spedytorów  i Pinkusa Zukera jako  spław iającego 
W isłą produkta, do w ygotowania uw ag w tej m ierze.

P. Ludwik Helcei radca sek ;yi handlowej zw rócił 
uw agę Izby na znaczne podwyższenie c e ł w chodo- 
wych od wina do Królestwa Polskiego i Rosyi (wina 
w ęgierskie i austryackie op łacały  niegdyś c ło  zna
cznie niższa niż inne w ina , w teraźniejszej taryfie 
celnej rosyjskiej opłata od w szystkich win postawio
nych na rów ni lubo został* zn iżoną, wszelako cło 
od win z A ustryi w ychodzących w ypadło przez to 
znacznie wyźszem od daw niejszego, że zniesiony zo
s ta ł przywilej niskiego wyłącznego c ła  od win z Au
stry i w ychodzących). Wina te  op łacały  przedtem  
90  kop. od puda, a dziś 2 '/ I0 rubli. Podwyżka tej 
opłaty zagraża upadkiem handlu win do Rosyi i Pol
ski. Izba uchw aliła podać do ministeryum handlu 
prośbę o w yjednanie powrotu do dawnych ce ł.

Oprócz innych przedm iotów  b eźących prywatny^ h, 
Izba p rzję ła  budżet wydatków swoich na rok 1858 
w ilości 1940 z łr. i takow y przesłać  do po tw ierdze
nia m inisterstw u handlu postanowiła.

L w ó w  29 lipca. C. b. dyrekeya finansowa we 
Lwowie m ia n o w a ła  konceptow ych prastykantów : J u 
liusza W ittich i A ntoniego S ieradzkiego koncepista- 
mi przy c. k. dyrekcyi finansowej z pensyą 600  złr.

L w ó w  30  lipca. C. k. krajow a dyrekeya finan
sów w e Lwowie m ianowała przy lwowskiój c. k. 
głów nój kasie krajowej :

Asystenta kasy Ignacego K uhn, stałym  ofieyałem 
kasowym 2ój klasy, a urzędow ego asystenta W il
helma A ltenberg  prowizorycznym  asystentem  kaso
wym 3ej klasy.

W ie d e ń  2 sierpnia, Z okazyi otw arcia kolsi że
laznej do T ryestu J. C. K. Ap. Mość obdarzył krzyża
mi i orderam i wielu inżynierów  pomienionej k o le i, 
przedewszystkiem  radcę m inisteryal.iego i central
nego dyrektora budowli kolei rządow ych , kaw. Ka
rola Ghega krzyżem  komandorskim orderu  Franci
szka Józefa. Także urzędnicy Lloyda austryackiego 
otrzym ali kilka znaków honorowych.

—  JCW . arcyks. Karol L udw ik  nam iestnik Tyrolu 
p rz /b y ł d. 31 lipca w raz z m ałżonką swoją księżną 
M ałgorzatą do Drezna w racając z Brukselli.

-  Fm. hr. Radecki p rzybył z W erony do Medyo- 
lanu n a s ta ło  m ieszkanie. Przy odjeździe z Werony, 
żegnały  go w ładzo w ojskow e 1 ®7W f10’ Marszałekz e g u a ty  g o  w ih u s i , , * , . -------

81fl ----------------------------------   „ ę  u zostaw ił 1200 lirów  dla zakładów  dobroczynnych,
to o s tr ić j, i oflcyalniej niż ogłaszane dotąd w nim w W eronie. Je s t on w ew nętrznie zdrów , ale złam a- 
skargi korespondenta jego w Jassacb... < Die kości nie zagoiło  się  > opaski me mogły być

Kiedym chciał już  zamknąć list ten , dowiaduję s ię ,’ zdjęte . . . . . .
że dzi8i«j na giełdzie około 3cićj popołudniu, o ir iy - j  _  j{or. autogr. p isze: Od niejakiego czasu po- 
mano z Londynu telegraficzne doniesienia: „W  Izbie i nawieją się p o g ło sk i, jakoby gazety wychodzące 
niższej wczoraj o 6tej wieczorem, lord Palmerston o -  w A ustryi m iały podlegać stęplow i, o inserata w rz ą -  
trzv aa l z Indyj i Ddhi me wzięte. Jenerał Barnard do wy ch tylko gazetach będą m ogły być umieszcza- 
czeka na artyleryą osadniczą (du siege). Rokosz opa- ne. Istnieje wprawdzie jak  słychać podobny projekt, 
nował wszystkie pułki wojska Bengalu, ale wojska lecz n ie m a  on charak teru  urzędow ego a w ygoio- 
w Bombaiu i w Madrasie dotąd wierne. KrolUdy are- wany został przez osobę pryw atną i należy do k a-

•  i . ' „ I n  tar n n u i c f a n i i i  W  R a r a o v   • . * . . . # _ l  .-.Ir i o n  P A n 7 . I A n r i a  n »  • ••ztowany za branie udziału w powstaniu. W  Barasz 
pur i w Kalkucie aipahowie dali się rozbroić bez o- 
poru. Anglicy zniszczyli Holfl chińską, straciwszy 55 
ludzi w zabitych i rannych." , ,

Dopóki Ddhi będą w ręku powstańców, dopóty ro- 
jkoss  nie będzie uśmierzony. VV każdym razie Anglicy

A U 91H1 U r i t t Z  r  -  * . — j  n a -

tegoryi tych projektów , jakich codzienne po tuzinie 
ministeryum skarbu odb iera , na to ty lko , aby po 
przeczytaniu icb, złożyć takowe do akt. Nie j est pra
w dą, aby nad tym przedm iotem  miały się już pro
wadzić narady. Do tego  zaprzeczenia Kor. autogr. 
dodaje 0 .-D .-P o st,\ Musimy nadmienić temu pismu

z taką występującem u pew nością, że powyższe za
przeczenie nie ma żadnej podstawy.

N i e m c y.
G azeta pocztow a  frankfurcka  słusznie czy n ie

słusznie uważana za organ kancelaryi prezydyulnój 
Związku niem ieckiego, zamieszcza następujący a r ty -  
Kuł godny uw agi, bo ostrzegający państwu Rzeszy 
niemieckiej, by się trzym ały  jedności i n ieoglądały 
się na Francyę.

„Jesteśm y bardzo skłonni do przypisywania Cesa
rzowi Francuzów  pokojowych uczuć. Nie dość on 
je st m łodym , aby się uganiać za świecidłami sław y 
w ojow niczój; za starym  znów, aby probować się na 
tój d rodze; wie on, że wojna szczęśliwa, której wa
wrzyny obcą g łow ę wieńczą (m arszałków  francu
skich?) zamieniłaby je  z czasem na zło tą  ko ronę , a 
że w wojnie nieszczęśliwój tron  jeg o  m ógłby runąć. 
Jednakże zaw ikłania stosunków  europejskich, nastę
pnie tak zwana r a t io n  d’e ta t,  a niemniój i bonie- 
oznośri w ypływ ające z w ew nęlrznego po łożenia , 
z pobudek politycznych, z narodowój potrzeby za ję
cia się czemś i naprężenia um ysłów , otwarcia no
wych dróg dla ambicyi i działa lności—  w szystkie te  
powody m ogłyby przemódz usposobienie pokojowe 
i popchnąć Cesarza mimo je g o  woli w wojnę lub 
zrodzić w nim przekonanie , że z pomiędzy dwojga 
złego  jak ie  ma do w yboru, wojna je s t je szcze na j- 
mniejszem. Bodajbyśiny się łudz ili, ale powinniśmy 
na ten p r/ypadek  rachować. Zdaje się także, że prócz 
Anglii, k tóra by ła i je s t  je szcze sprzym ierzeńcem  o -  
sobistym C esarza, tudzież R osyi, która w łaśnie co 
doznała najcięższych od Francyi razó w , nie widać, 
aby życzono sobie z jakiem  innem państwem  w ejść 
w stosunki poufałe, a natomiast starają się aby d ro 
bne rany nie goiły s ię , by z nich w danym czasie 
korzystać.

„Francya nieprow adziłaby drugi raz bezintereso
wnej wojny, jak  to  nazw ała w ojnę w schodnią, k tó
ra 2 miliardy kosztow ała, ale też postaw iła Francyę 
na szcz /c ie  potęgi. P rzyszła wojna będzie ta k ą , któ
ra  się sama żywi i sama opłaca. Taką jednak  wojnę 
w Niemczech tylko i w e W łoszech prowadzić można. 
Siedm dziesiąt milionów połączonych pod berłem  pa
nujących niem ieckich, jeśliby stanęło  jako jeden  
mąż w tój spraw ie, zapew neby staw iły  czoło w ście
kłości francuskiej. Ale czy i pojedynczo? Tak do
brze, nie jak  w  latach 1797, 1805, 1806 i 1809, lu
bo w ow e czasy Anglia zaw sze, a Rosya bardzo czę
sta  pom agały usiłowaniom  Niemiec. Ale Anglia tru 
dno, aby co podołała, a Rosya zapew ne o tem  nie po
myśli! Czas koalicyj p rzem inął, a Niemcy ostoją się 
lub upadną, w m iarę tego jak usłuchają przestróg 
w historyi swej zaw artych, lub też w zgardzą niemi. 
Historya mówi do n ich , aby zbawienia w jedności 
szukali. “

F r a n c y a .
Gazette des Tribunaux  pisze w sprawie obwi

nionych o spisek na życie C esarza:
„W skutek śledztwa do którego przystąp ił p. C a- 

musat B ussero lles, o d e iłin y c h  zostało 7miu obwi
nionych o udział w spisku msjącym na celu zamach 
na życie C esarza, przed Izbę oskarżen ia , która wy
rokiem s wy ii zakwalifikowała do postępow ania kar
nego: P aw łi T ibaldi, Jó zefi B arto lo tti, Paw ła Grilli 
zw anego Faro, Józefa M izzini, A leksandra Augusta 
Lodru R ollin , Kajetana M assarenti i F ryderyka Cam- 
panellę. Czterej ostatni są nieobecni.

„Są oni w szyscy oskarżeni że za wspólną zgodą 
i postanowieniem  uknuli spisek mający na celu za
mach na życie Cesarza. Skutkiem ow ego spisku by t 
akt popełniony lub przygotow any do popełnienia. 
Je s t to zbrodnia przewidziana artykułem  89  kode
ksu karnego.

„Sprawa 3ch pierw szych oskarżonych wniesioną 
zostanie w pierw szej połow ie sierpnia przed sąd 
przysięgłych pod przewodnictwem  p. Yavin. Sądzą 
że toczyć się będzie od 8go  do lOgo. Obwinieni 
nieobecni, nie będą mogli być sądzeni aż po do
pełnieniu formalności przepisanych prawem w przed
miocie niestawienia się. P rokurator jeneralny  p rze
mawiać będzie. W ypada nam czekać dnia rozpraw  
zanim podamy cały  przegląd okoliczności odnoszą
cych się do tój sprawy, a na teraz ograniczym y się 
na wskazaniu kilku faktów ogólnych, tw orzących 
podstawę oskarżenia-

„W  pierw szych dniach czerw ca , polieya dowie
działa się o przybyciu do Paryża kilku W łochów  
z L ondynu, gdzie częste miewali stosunki z M azsi- 
nim i innemi członkami centralnego komitetu euro
pejskiego. Dnia 10 czerw ca zabrane zostały 3 listy 
z Genui pisane przez Mazziniego. Jeden  z tych li
stów  adresow any b y ł do Campanelli, w spółpraco
wnika Mazziniego w redakcyi dziennika Ita lia  del 
Popolo, drugi do M assarentego. Trzeci z kilku tylko 
w ierszy złożony do Tibaldego.

„W  liście do C am panelli ,  Mazzini do instrukcyj 
zdających się odnosić do wybuchu zam ierzonego we 
W ło sze ch , dom ieścił p rzestrogę że trzeba szcze- 
gólniój myśleć o Pawii że to je s t  sprawa nagła i 
stanow cza, że na niój najw ięcśj zależy. Pisze on 
d a ló j , że M assaren ti doniósł mu i i  dwóch ludzi sta
w iło się świeżo, > że jeże li są pew ni, należy im 
dać pieniędzy, miel1 za c» przez miesiąc żyć
w Paryżu i * powodu wypada się zgłosić do
bankiera. M izzini dodaje, że jest w tój chwili dwóch 
innych w  Paryżu lecz trzeb a , aby każda z tych 
grup działa ła osobno i nie wchodząc z sobą w  sto
sunki nawzajem. Zresztą list kończył się słowem  
polecenia do ulicy Neuve-M ónilmontant, gdzie się 
znajdz ie  co polrzeba.

„Tym do którego zwrócone było owo słowo po- 
leuenia by ł Tibaldi, który mieszkał rzeczywiście 
przy ulicy Móiiilmontant. Został on aresztow any *,
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po odbytdj rewizyi znaleziono u niego 5 puginałów 
i 20 pistoletów nabitych.

»List Mazziniego do Massarentego zawierał po
dobne instrukcye jak list pisany de Campanelh. Co 
do bileciku Mazziniego do Tibeldego, polecał on 
dwóch jego oddawców jako ludzi w których można 
•nieć zaufanie. Dwaj ci ludzie byli to Bartolotti i 
G illi świeżo przybyli z Londynu, gdzie częste mie
wali stosunki z Mazzinim przed wyjazdem tegoż do 
Genui. W tym samym dniu kiedy Tibaldi był are
sztowany, Bartolotti i Grilli ukazali się w jego mie- 
sikaniu i przyjęci przes ajentów pozostawionych tam
ie  w tym celu, zostali aresztowani.

„Śledztwo wykryło liczną korespondencyę, która 
potwierdza ślady wskazane w listach pochwyconych 
10 czerwca. W jednym z listów pewien oskarżony 
powstaje na lenistwo jednego z współwinowajców, 
mówiąc źe stary  się żali i bardzo jest niekontent.

„W ciągu śledztwa p. Bartolotti uczynił zeznanie, 
ie  w Londynie dwa razy widział się z Mazzinim i 
pewnym Francuzem, którego nazwał Ledru Rolli- 
nem. Wskutku dwukrotnego tego widzenia się wy
siany on został do Paryża z współziomkiem swoim 
Grilli. Posłannictwem jego było nie nastawać na ży
cie Cesarza, lecz ciągłe odbywać czaty około Tu- 
illeryj, aby wiedzieć kiedy J. C. Mość wychodzi. 
Po uporczywóm przeczeniu rzekł Grilli, że ponie
waż Bartolotti robi zeznania, przysięga jego tym 
sposobem jest rozwiązaną i źo powie wszystko. Od
krył on następnie cel swojój podróży oraz iż otrzy
mał rozkaz nastawania na życie Cesarza. Dla po
parcia prawdy swych zeznań wskazał on miejsce 
gdzie ukrył dwa puginały, które Tibaldi dał jemu i 
Bartolettemu. Puginały te były rzeczywiście znale
zione w miejscu wskazanóm przez Grillego.

„Tibaldi najzupełniej zaprzeczał wszystko, co
kolwiek mu zarzucano. Jest on czeladnikiem me
chanicznym i mieszka od lat kilku

skie, Bawarya, Belgia, Brema, Hiszpania, Stany Zje
dnoczone, Frankfurt, Nowa Grenada, Hamburg, Ha
nower, W. księsiwe Heskie, landgrafstwo Hesko-Hom- 
burskie, Hesya elektoralna, Holandya, księstwo Lippe, 
Lubeka, księstwa Luka, Luksemburg, Meklemburg- 
Schwerin, Meklemburg Strelitz, Nassau, Oldenburg, 
Portugalia, Prusy, Sardynia, Saksonia, królestwo O. 
Sycylii, Szwajcarya, W. księstwo Toskańskie, księ
stwo Waldek i Pyrmont i królestwo W irtemberskie.

W ł o c h y .
Z listu prywatnego w Nord  dowiadujemy się, że 

rząd neapolitańiki ma zamiar wystósować notę do 
dworów europejskich przedstawiającą zabiegi i kno
wania muratystów, a w ogólności wszystkich naczel
ników stronnictw rewolucyjnych. Powstańcy pod Sa- 
iri wzięci mieli zeznać, (podaliśmy w zeszłym nu
merze zeznania ich podług listów Gai. de trance  
P. R.), że syn księcia Lucyana Murata miał dowo
dzić jedną z kolumn inwazyjnych, skoroby muraty- 
ści byli uchwalili zrobić inwazyę. Miano już mieć 
gotowych ludzi do objęcia tek ministeryalnycb, jako 
to: Salicetti naczelnik gabinetu, margr. Dragonetti 
spraw zagranicznych, Romeo spraw wewnętrznych, 
Mezzacapo wojny, Scialoja skarbu, Frinchosa oświe
cenia, Pisauelli sprawiedliwości, Correnti (lombard- 
czyk, członek izby niźszój w Turynie) handlu. Ni- 
cotera zeznał między innemi, że wysłańcy muraty- 
stowscy przybyli w maju do Neapolu, a w tój liczbie 
adwokat Moccia rodem neapolitańczyk, który zaba-

w Paryżu."
Powyżej wspomniany wyrok Izby oskarżenia od 

gyłający 7 obwinionych o zamach na życie Cesarza 
przez trybunał kamy, pomiędzy któremi 4  jest nieobe
cnych, zwrócił ogólną uwagę na kwestyę wydania czyli 
ekstradycyi. Krąży mianowicie wątpliwość czy istnie
je  pomiędzy rządem francuzkim i angielskim układ, 
mncą którego mogliby być dosięgnieni karą ci ob
winieni, którzy się obecnie znajdują na ziemi an- 
gielskiój. Pod tym względem rozstrzyga tekst tra
ktatu podpisanego w Londynie w d. 13 lutego 1843 
r. przez hr. Aberdeena ministra W. Brytanii i posła 
francuzkiego hr. Saint-Aulaire. Artykuł jogo lszy  
brzmi jak następuje:

„W. strony kontraktujące obowiązane będą wy 
dawać na zawezwanie uczynione w ich imieniu przez 
ajentów dyplomatycznych, osoby oskarżone o zbro
dnię morderstwa, (włączając w tę kategoryę zbro 
dnie zwane w kodeksie karnym francuzkim, zabój
stwem, ojcobójstwem, dzieciobójstwem, otruciem lub 
zamachom morderstwa, fałszerstwem lub podstępnem 
bankructwem, popełnionem w juryzdykcyi strony re -  
kwizującćj) które szukać będą schronienia lub na
potkane zostaną na terytoryum strony drugiój, lecz 
w tym tylko razie jeżeli istnienie zbrodni w taki spo
sób .będzie udowodnionem iżby prawa kraju, w któ
rym zbieg lub osoba oskarżona zostanie napotkaną, 
u s p r a w i e d l i w i a ł y  jego uwięzienie lub stawienie orzed 
sad gdyby zbrodnia taż popełnioną była na miejscu".

Postawiwszy tę zasadę artykuł dodaje: „Wyda
nie nastąpi przeto ze strony rządu francuzkiego tyl
ko w razie . . . .  a ze strony angielskiego tylko 
wskutek raportu sędziego lub urzędnika wyznaczo
nego do przesłuchania zbiega w przedmiocie zarzu- 
conój mu zbrodni, w skutek roskazu uwiezienia lub 
innego zrównowaźającego aktu sądowego wydanego 
przez sędziego lub dotychczasowego urzędnika we 
Francyi i dowodzącego w sposób jajny zbrodni po- 
pełnionćj przez zbiega."

Ugoda zawartą została na rok jeden. Ku koń 
cu tego czasu, strony kontraktujące mogły ją pro 
stera oświadozeniem rozwiązać na przyszłość, lecz 
niezdaje się aby który z rządów korzystał b y ’ 
® tego warunku, gdyż w ostalniem sprawozdaniu 
procedury karnój obejmującej rok 1855, napotyka 
«ię w roku tym trzy wypadki za żądsnego cd An
glii ze strony Francyi wydania oskarżonych o mor
derstw o, fałszerstwo i podstępne bankructwo.

Poczet zbrodni objętych ugodą, nader jest szczu 
pły. W yłączono z niego zamach przeciwko bezpie 
czeństwu publicznemu, za który jednak niektóre rzą 
dy europejskie nie odmawiają wydania: Lecz w An 
glii akt dyplomatyczny, któregoby następstwem było 
wydawanie więźniów politycznych, byłby niewyko
nalnym. Pozostaje jesz ize  pytanie, ery ze względu 
na klasyfiacyę zbrodni objętych kodeksem karnym 
francuskim, spisek na życie Cesarza wchodzi w ka
tegoryę zbrodni, za które ugoda z r. 1843 oznacza 
wydanie. Wątpliwość pod tym względem wynika 
* artykułów 86 i 89 kodesu karnego, odnoszącego 
się do zamachów i spisków na i yete lub> osobę^Ce
sarza, zamieszczonych w oddziale U & 2ia*u
pod napisem: „Zbrodnie i przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu państwa." Lecz natura zbrodni, torą 
prawo samo w art. 86 co do kary zrównoważą z oi- 
cobójstwem, stawia ją tem samem w liczbie tych 
zbrodni, z powodu których ugoda zawartą została.

Wydanie nastąpić może nawet w razie nieistnie
nia osobnój ugody. Pomiędzy Francyą i Stolicą A 
postolską przechowuje się dawny zwyczaj, na mocy 
którego obydwa rządy wydają sobie wzajemnie zło
czyńców szukających schronienia na ich terytoryach 
Liczba krajów, które dotąd nie zawarły tój między- 
narodowój ugody, coraz się zmniejsza, jak to do
wodzi następujący spis państw, które z Francyą pot 
tym względem już się porozumiały na mocy trakta 
tów, jako to : Anglia, Austrya, W. Księstwo Badań

całe życie kalectwem dotknięty będzie. Dwie dziewki bę
dące podówczas w polu, chorują od potłuczenia, krowa 
jedna zabita od pioruna. Jak  powstała ta burza na grun
tach dworskich, tak się i na nich skończyła, a uszkodzi
wszy kilkanaście posiadłości sąsiednich włościańs ic ,

findm. z kupon. 4. 80%, 
[dowa ■ r. 1854 4. 84%.

pł. 80%. — Nowa pożyczka nure- 
Pr»«t 84 '/«-
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*łr. 8 kr. 18. — Rubol ros. i ł r .  1 kr. 38. — Talar pruski

przeniosła się o ćwierć mili s ta m tą d  i  poczyniła w i e l k i e  j .  1 kr. 31. -  Polski kurant I pi?oiozlot6wka sir. 1 kr.
szkody w lesie Rudawy, naleiącym do dóbr Łazy. 0 tó ż |1 2 . -  Galioyjskle listy zastawne za 100 sir. bez kuponów
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Pasieczańskiój do dóbr hr. Renarda należącój, stał się I
przy budowie tu n e lu , d. 6 b. m. wielki przypadek * tego, J

Przegląd polityczny.

wiwszy w Neapolu trzy tygodnie, wrócił do Genui 
tem przekonaniem, że muratyam liczy wielu zwo

lenników między szlachtą, kupcami i klasą oświe
coną; zaś w Sycylii niema ta partya stronników, a 
w Kalabryi bardzo jest słabą.

Ita lia  del Popolo donosi z Liworna 29 lipca, że 
tegoż dnia wypuszczono 20 osób z aresztowanych 

powodu wypadków 30go czerw ca, lecz że co
dziennie nowe aresztowania odbywają się. W por 
cie panuje największa czujność. Tegoż dnia rano po- 
licya otoczyła parowiec angielski przybyły właśnie 
do Liworna i w obeoności konsula angielskiego od
bywała ścisłą rew izyę, która jednak żadnego nie 
miała rezultatu. Jest mniemanie, że polieya czycha 
na schwytanie jakiegoś człowieka, którego przyby
cia spodziewa się.

Berlińska Nation. Ztg donosi z Turynu: Jakkol
wiek dzienniki mówią o przybyciu Mazziniego do 

ondynu i opisują jego podróż w rozmaity sposób, 
to przecież niektóre osoby świadome jego zwycza- 
ów mniemają, że wrócił on w kilka dni po 29tym 

czerwca napowrót do Genui, i tam się w ukryciu 
trzym a; miano bowiem widzieć w Genui osoby, któ
re  zwykle z nim przestają i wraz z nim lub przy- 
najmniój w niewielkiej od t iego odległości podró
żują. Inni znów utrzymują, że bawi on gdzie w po
bliżu Lombardyi; według znów innój wersyi szukają 
śladów pobytu jego w Toskanii; przynajmniej piszą 
stamtąd, źe rząd śledzi wciąż jeszcze przjwódzców 
powstania i każe przeglądać statki odpływające do 
Malty.

Królestwo Polskie.
Przez rozkaz dzienny cesarski, w wydziale słnźby 

cywilnej z dnia 20 czerwca (2go lipca) w Kissingen 
b., senator ogólnego zebrania departamentów 

warszawskich senatu rządzącego, radca tajny Po- 
godin, został uwolniony od służby z mundurem, 
godności senatora właściwym

Depesza telegrafinn*.
sierpnia. Monitor zamieszcza nominacye

że podsadzona mina przedwcześnie wybuchła i jednegoj 
z górników rozerwała na miejscu, trzech co dalój cokol
wiek s ta li, mnićj więcćj zraniła. W ybuch jak  się zdaje I 
z tego pow stał, że górnik chcąc dobrze przybić pod*a-|
dzoną m inę, uderzył w zatyke trzy razy młotem. I P a r y ż  1 _

—  D. 31 lipea umarl pobu*u B .den w Austryi w marynarce. Pays pisze, iż "^zw yczajny poseł 
hr. Filip Ludwik de Saint Genois d’Anneaucourt c. k. I mezikański Lafragua wraca napowrót do Paryża, gdzie 
rzeczywisty radca tajny i szam belan, posiadacz wielkićj 1 •*•« odbędzie konfereneya dla załatwienia sporu hi- 
wstęgi papieskiego orderu C hrystusa, kawaler austryac-1Szpańsko-mexikańlkiegO.
kiego orderu Leopolda, toskańskiego ś. Stefana i krzyża I P a r y ż  2 sierpnia. Książe Napoleon wrócił z An- 
ś. Jana jerozolimskiego. Zmarły liczył lat 69. P osiadałlg h i do Paryża; k ró l Wirtemberski rmeszka w Luwrze, 
on znaczne dobra na M orawie, Szląsku i w Galicyi. I Monitor zamieszcza program obchodu rocznicy napole-

—  Sławny śpiewak Lablache umarł tem i dniami I ońskiśj 15go sierpnia. Pays donosi: Anglia rozpo- 
w Paryżu. jeżyna bezzwłocznie fortyfikować Koi fu.

—  W  zeszły tydzień założył się w Dreźnie pewien I P e t e r s b u r g 2  sierpnia. Cesarz Aleksander w ró- 
Oficer Z pewnym Anglikiem 0 soo f«t. że równooześnieIcił Kczęśliwie wczoraj wieczór do Petersburga. 
Z pociągiem kolei żelaznój odbędzie drogę z Drezna do I Równocześnie przybył tam książę Gorczaków.
Pirna konno i to od rogatki pirnawskićj w Dreźnie b i - |  
tym gościńcem do pomienionego miasteczka. Gdyby n ie!
przypadek, byłby oficer niezawodnie wygrał zakład , lecz l Cesarzowa rosyjska wdowa, wraz z synem swym 
w drodze koń się uląkł i niemógł rychło wejść n a p o - |w -K s. Michałem i jego narzeczoną księżniczką Ce- 
wrót w dawny trop biegu. Mimo tego różnica była t / lk o lc y K ą  Badeńską wyjechała w sobotę z Berlina udając 

parę minut I s*ę Ba Szczecin do Petersburga.
—  W  Neumarkt pod Bożen zaszła krwawa scena 2 7 I ^ a  niższa w Londynie otrzymała od Królowćj

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a b ó w  1 sierpnia. Donoszą nam z Bocheńskiego 

o nieslychanćj burzy w dniu 27 lipca i szkodach poczy
nionych przez nią wo wsi Łazy pod B ochnią, należącój 
do klasztoru pp. Benedyktynek w 8taniątkach. Dnia tego 
był nadzwyczajny upal; o godz. 5 3/4 wieczór ukazała 
się od północo-zachodu chmura ku wschodowi ciągnąca; 
od nićj odłączać się zaczęła szybko inna mniejsza chmu
ra , zwróciwszy się ku południowi. W  tój chwili płat 
czarnój chmury pędząc od południa ku północy z towa' 
rzyszeniem grzmotu i dziwnego szelestu, starł się z ową 
małą chm urą, przeciwny kierunek mającą. Nagle usły
szano szum nadzwyczajny i zdawało się, że większa chmura 
pochłonęła mniejszą. To połączenie chmur zaszło po nad 
gruntami dworskiemi w Łazach. Bydło strwożone zaczęło 
uciekać z pola, lecz w jednój chwili taka zapadła ciem 
ność, że o krok niemożna było rozpoznać przedmiotów; 
do tego rozlegał się huk, łomot i trzask, iż słowa zrozu 
mieć nie można było , a bicie nieprzerwane piorunów, 
nie wydawało się wśród tego głośniejszóm nad odgłos 
plutonowych strzałów piechoty w pewnóm oddaleniu. Pio
runy biły  jakby z chmur ku ziemi i nawzajem z ziemi 
ku chmurom, a domy i sprzęty w nich trzęsły się jakby 
w trzęsieniu ziemi. Taki stan nie trwał dłużój nad 5 
minut, a potem nagle się rozwidniło i ujrzeliśmy ziemię 
pokrytą g r„bą warstwą gradu wielkości orzechów lasko- 
wych. N ie dość, że grad ten w szytko wytłukł zboże, 
lecz inne jeszcze szkody i nieszczęścia u  aza y się me 
bawem w całój okropności spustoszenia.  ̂ r 9 a powietrzna 
obaliła zupełnie stodołę murowaną, mieszczącą zwyk.e 
1500  kóp krescencyi i gorzelnia wielka murowana stra
ciła pół dachu z krokwami, płatwami t murem szczyto
wym; stajnie murowane również wielce ucierpiały; belki, 
cegły i gonty burza poniosła w lasek po g rę o k il
kaset kroków; drzewa owocowe i ince, znacznój nawet 
grubości, jak  daleko wir ich dosięgnąt, połamane jak  
id ib ła  lub wyrwane z korzeniem, mn&two rzew rozłu- 
panych od pioruna, zboże pożęte na jednóm polu , por
wane z pokosów i rozniosione bez óladu* Niedosyć na 
tóm : jeden z parobków dworskich rażony od pioruna, 
zaledwie przywróconym został do życia; dwóch pasterzy 
wir porwał i uniósł o kilkaset kroków nie bez mocnego 
szwanku, bo jeden  z nich uszkodzony w nogę, może na

lipca. Robotnicy W łosi pracujący przy tamecznój kolei I podziękowanie za  adres wystósowany do tronu z 
żelaznój, podochociwszy sobie zapewne, wyszli nocą z k a - | P ° ^ d a  •Praw . I 7J ^ \ .  .. . .  .
wiarni odgrażając się głośno, że uśmiercą pierwszego le p -1 W edług dziennika Cattohco i  d. 31 Sierpnia, 
szego niemca, który im się nawinie. Służący z bióra po- j  ®milteryum sardynaaie miało postanowić rozw ią- 
wiatowego zaszedł im na nieszczęście drogę i ugodzony I zanie ' • b j  *’9 fyc*Y nowych wyborów, nic Sta- 
nożem, padł bez duszy. Cztery inne osoby które p r* y - ln o *®z ®S° J 8 « c*« niema, 
padkowo nadeszły, stały się również ofiarami wściekłości! W edług doniesienia tegoż dziennika, 

ciężkie otrzymały rany. Źandarm erya, służba stadnin I ciągła panuje obawa min prochowych, 
rządowych, straż skarbowa i stróże polni uderzyli na G azełO  K rzyiow a  tw ierdzi, że p.
Włochów i większą ich część, około 20 ludzi pochwy- ro ik a i zerwania stosunków dyplomatycznych z Por- 
cili. śledztwo natychmiast rozpoczęto. ‘9» "  ra" 0 i ek} lh]  ** 11,0 Ulnał* S p ra w n o śc i w y-

-  Karol Bonaparte, książę Canino, umarł 80 lipca borów odbytych do dywanu mołdawsklgo. Nie idzie

Genui 

Thouvenel ma

licząc lat 54. Był on starszym synem Lucyana brata 
Napoleona Igo. Ożenił się z Zeneidą córką króla Józefs, 
którój siostra była za Karolem Ludwikiem zmarłym we 
W łoszech bratem Napoleona I llg o . Książe Caniao miał 
12 dzieci, z których 9 żyje. Jeden z synów jes t księ
dzem i miał zostać wielkim jałmużnikiem Francyi; jedna 
z córek poszła niedawno za hr. Cambacórćs. Zmarły ksią
żę liczył się do najsławniejszych w Europie naturalistów, 
szczególniój jako ornitolog. W tym zakresie nauk napi
sał kilka dzieł i mnóstwo pomniejszych artykułów. Był 
on pierwszy, który podał myśl zjazdów uczonych, był 
członkiem wielu towarzystw naukowych, w roku 1848 
był prezydentem ciała ustawodawczego rzoczypospolitój 
rzymskiój. Ciało jego przeniesione będzie do Korsyki.

N. 31 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow
skiej zawiera:

1) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów
V. Szkoły realne. I .  Szkoły realne we Lwowie. 2. 

Szkoła realna w Brodach.
V I. Szkoła przemysłowa zostająca pod nadzorem lwow- 

skiój Izby handlowćj i przemysłowój.
2. Opisanie klasztoru Sokalskiego Ojców Bernardynów.
8. Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar 

przedaż i soli w maju 1 8 5 7 — 1 8 5 6 .
4. Sokal. Dokument z r. 1 6 0 0 . Zygmunt I I I  po 

twierdza założenie i nadanie konwentu 0 0 .  Bernardynów 
Sokalu.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy
H</ nf en  Kur,a *»legrafie*n« i  d. 3 sierpnia. -  Auga 

burg 105. . — Hamburg 77. -  Lonżyn sir. 10 kr. 10. -
o!7 ’ ’ A ti* ,d  ,,o to  ’ %• — Metaliki 5-prooentow

82 /i«- — Metaliki B. 5-prooent 95 Pożyoska narodowa 6- 
prooent 84%. — Obligi indem, galieyjskie 6-prooeni 79%.— 
Metaliki 4%-proo. 73%. Metaliki 4-proeen. 65%. -  Metaliki 
3—proc. — Losy r. 1834 336'/,.— dtto s roku 1839 143. -  
Lo,y Z r. 1854 4-proo. 1 0 9 % .-A k ey e  Bankowe 1004% -  
Akcye kolei żelaz. pdlnoenśj 1882%.— Akeye kredytn rseho- 
mego 240.

Kur* krakow ski •  4. 3 sierpni* .- Bubie srebrnon* 
monot, polską żąd. 100%, plao, 100. -  Banknety »*,try -  
ackie: za 100 złr. mk. żąd. slp. 420, pł*oą <17. 
kurant: za 1,50 złr. mk. żąd. talarów 98%, /*•
Cwanoygiery żąd. 108, pł. 105%. -  l®*’ 'J'
złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10. — Napoleon d ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 9 , pł. słr. 8 kr. 3 mk. -  Dukaty ważne 
holend. żąd. słr. 4 kr. 47, pł. >,r  4 kr'_ . ~  Dtkały
austr. żąd. słr. 4 kr. 49, pł. **■• 4 kr; !“ * ~  LJ,ty  na
stawne polskie s  kuponami bież. ż. 97 / , ,  pł. 96%, — Listy 
sast. galie. u kuponami żąd. 82%, 82. — Obligacye

bowiem w tój sprawie już o samą jedynie unię księstw 
naddunajskich, ale o obrazę Francyi. Korespondent 
ten mniema, źe nowa okupacya Księstw Naddunsj- 
skich przez obce wojska jest bardzo prawdopodobną.

Depesza lądowa nadeszła z Konstantynopola d. 31 
lipca przynosi wiadomość o częściowćj zmianie ga
binetu. Mustafa pasza z Krety został W. Wezyrem; 
Reszyd pasza obejmuje kierunek naczelny rady tan- 
zymatu; Aali pasza napowrót objął tekę spraw za
granicznych; Ali Galib tekę funduszów pobożnych 
Prezydent rady państwa i Kapudan pasza zatrzy
mują posady swoje. '

Poczta indyjska przybyła do Marsylii zawiera wia
domości z Kalkuty dochodzące do 21 czerwca, któ
re mniej więcej zgadzają się z tem co doniosła już 
taż poczta drogą na Tryest o kilka dni wcześniej, 
(patrz Czas z czwartku). Armia bengalska prawie 
już istnieć przestała. Z 80ciu pułków ją  składają
cych p iłow a się zbuntowała, a drugą połowę zwi
nięto. W  mieście Kalkucie rozbrojono ją z łatwością. 
Powstanie ogarnia cały Bengal, i dzieją się tam o - 
krucieństwa. Z Madrasu dochodzą nowiny do d. 28 
czerwca, z Bombaju do d. 1 lipca. Obie armie tych 
dwóch wielkorządztw wzbraniały się iść za namową 
emisaryuszów i zbuntować się. Z Kalkuty donoszą 21 
czerwca, że konsul francuski zebrał l i t u  kapitanów 
statków francuskich, którzy mu dali ludzi do czu
wania nad obroną konsulatu. Familie francuskie wy
niosły się na okręty europejskie; bank zamknięty.

Najważniejsza, co o wypadkach indyjskich dono
szą, jest zamach powstańców ua zdobycie Kalkuty, 
zamach, o którym dotąd nigdzie nie wspomniano. 
Mówi o nim organ lorda Palmerstona Morning Post■ 
Dobrze obmyślany plan wzięcia Kalkuty w dniu 23 
maja, na cias odkrytym został. Korespondent pary
ski tego dziennika dowiedział się ze źródeł, jak 
m ów i,'autentycznych lubo antiangielskich, źe cała 
armia indyjska je s t przejęta duchem rokoszu, i że 
na uśmierzenie powstania trzebaby 150,000 wojska 
europejskiego. W ogóle depesze tak marsylskie jak 
tryestskie przedstawiają niebezpieczeństwo zagraża
jące w ladyaeh  panowaniu angielskiemu. Mordy, po
żogi ze strony powstańców na osobach i majątku 
Anglików, zdarzają się codziennie w krajach zbun
towanych. Rsda prawodawcza Indyj (tj. gabinet je -  
neralnego gubernatora) zaprowadziła pewien rodzaj 
cenzury, aby dzienaiki angielsko-indyjskie nie mo
gły  donosić o wszystkióm, coby zataić wypadało; 
urządzono sądy wojenne, ogłoszono surowe kary na 
podżegaczy i na dających schronienie buntownikom.



CZAS z Wtorku 4  Sierpnia 1857.

Przyjechali Ofl 1 do 3 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Kreuschner urzędnik. Chavaoe Antoni, 

Kochanowicz Ignacy, Honikstein jen e ra ł z W iednia. Schwarz 
Ilu,1,lir. Rem or Alfred, Lilienborn jen e ra ł z Wadowic. Gnie- 
wuszewski Józef, Geppert W ład y sław , Lubkowski Zygmunt, 
Goraj ski Kazimierz z Tarnowa. Solik Konstanty, Olt Adolf, 
Mieheżl Jan z Bochni. Borowski Benjamin z żoną z W ilczy. 
Rojowaki Feliks z Cieplic. Kęszyoki Ksawery z W rocław ia. 
Soliiiizler Piotr, Schiller jen e ra ł z W ęgier. Rodakowski W i
ktor z Marienbadu. Lętow ski Floryan, Olszewski Tcobald 

.z  Polski. Msetze Ferdynand, Schmidt Jnliosz z W arszaw y. 
Gram atyka Franciszek z Jaworzna. Herzog Zofia, Janasiew i- 
szowa W alentyna z Dembicy.

W yjechali: Blooh J-, Peierts S. do W rocław ia. W iolopol- 
ski Aleksander do Marienbadu. Szczepanowski Jó ze f do Pol
ski. Korn S., Zaborska Maryn do Biały. Szymanowski Mau- 
ryey  do S łoelny. Fogy Karol do Oświęcima. Molier Wilhelm 
do Bochti. Hrabia Rozwadowski W ład y sław  do Drezna. Hra
bia Bobrowski Wincenty do Ja sła . Jordan Ignacy do Galieyi. 
G rabowski Andrzej do Poręby, W ojnarowski Dyonizy, Za
wadzki W ładysław , Mięta Józef, Mięta Ludw ik do Rzeszo
wa Lnuterbach Rodólf do Prus. Killsy Juliusz do Wiednia. 
Binzcr Anna do Tarnowa. BreyiUann W ilhelm , Scholt Ferdy
nand do Jaworzna. Solik Konstanty, Olt Adolf do Bochni. 
Rojowaki Feliks do Cieszyna. Lilienborn, Schiller do Galieyi. 
Schmidt Juliusz do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. B erta Leśniow ska obyw., Ignacy 
Forster o. k. pułkownik huzarów  z Tarnowa. W ładysław  
W ysłouch Obywatel z W rocław ia. Stanisław  Hanuszowski 
z Częstochowy. W iktor Koziorowski obywatel i  Proszowic. 
Stanisław  Czarnowski obyw. z W iednia. Miohał Torosiewicz 
wł. dóbr ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Ferdynand hr. Szechenyi e. k. poru
cznik. Tadeusz hr. Szechenyi o. k. porucznik, Jan  hr. Ziehy 
c. k. kapitan z W ojnicza. Jan  hr. Dupare e. k. kapitan, Jó 
zef Maltitz o. k. m ajor z Tarnowa. W ładysław  hr. W odzi- 
cki w ł. dóbr z Niedźwiedzia. Izydor Lekozyński w łaź. dóbr 
z Polski. Jan  B arri ob. z Paryża, Franciszek Lechowski z io 
ną i siostrą  z Stanisławowa Feliks Rosnowski w łaśc. dóbr 
z Rzeszowa. Teodor Gaydziez z Tenozynka. M arya M ichąło- 
wna Oardejewa w ł. dóbr z córką, Anastazya Paw łow na S za- 
chnowslta w ł. dóbr, Paraskaja Pozniakowa obyw. z Drezna. 
Józefa Jungo guwernantka z F r i bur ja .  Ignacy Suchorzewski 
w ł. dóbr z Prus. Julian Siciński obyw. z Karlsbadu. P . Gach 
proboszoz z Chełmka. Karol Schmidt, Franciszka Feige w ł. 
dóbr, Anna Erbreich żona radży z W rooławia.

W yje ch a li:  Ignacy Suchorzewski w łaśc. dóbr do Mielca. 
Ludwik Kaczkowski w łaś. dóbr z żoną i synami do Paryża. 
W alenty Moszczeński w łaśc. dóbip z córką do Pragi. Ferdy
nand Sohwatzer ó. k. komisarz wojenny do Ołomuńca. H ra
bi*. Bissingei c. k. kapitan z io n ą  do Cilly. Hrabia Ferdynand 
Sżrchenyi o. k. porucznik, hrabia Kichy o. k . kapitan do 
W ojnicza. Hr. Jan  Dupare e. k. kapitan, Jó ze f Maltitz o. k. 
major do Tarnowa. L. hrabina Stadnicka w ł. dóbr do N ie- 
mojowy, Teodor Gaydziez do Tenczynka. Izydor Lekczyński 
w ł. dóbr do Polski. Mauryoy h r. Rum erzkirch e. k. rotmistrz 
da Tarnowa. Antoni Łopuszański obyw. do W iednia. M. Ro
senberg kupiec do Multas.

HOTEL SASKI. Antoni Grabowski lejtarz z Rosyi. Józef 
Nitkowski obyw., Seweryn Mioszkowski ob. z Polski. Adolf 
Sachs doktor medycyny z W iednia. Franciszek Kierglewioz 
w ł. dóbr z familią z Lubelskiego. Jan  Nitribitt e. k . sekre
tarz cyrkujarny z Nowego Sącza. B olesław  G oławski dried, 
dóbr. hr. Żelisław  Bobrowski da. dóbr z Galieyi. Jan  S re - 
dnicki obyw. z  Polski. Adolf Rudzki z  Polski. Antoni Ma
teusz Łwmjzyński ob. z Myślenic. Franciszek Szo łajsk i dz. 
d » r  z Męzina Franciszek Połomski Obyw., Karol Lnbowski 
•byw ., Józef Celiński ob,, Józefa W oźniakowska dzieid. dóbr 
"  “-wHi"1’ 1 >̂0̂ ®bi. Jan  Malinowski, M ichał Malinowski ob.
* F. Tokarski ob. sP iasków ój Skały . M ichał W iesio-
łow t^rlob . z Mielca. Haller de Hallenbnrc 
iliknttTi'‘Dębski dz. dóbr z Galieyi.

sdohodsą

przychodzą

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
o godzinie l l td j  min. 15 przed południem.
o godzinie Słój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
i o godzinie 3ej min. 37 po południa.
! o godzinie IJStój min. 35 w  aoey.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  31 lipea. Na naszym dzisiejszym targu by ły  na

stępujące ceny: mec pszenicy (80 łun .) 4 z łr .  30 Itr.: żyta 
(74  funt.) 2 z łr . 24 krajcar.; jęczm ienia (64  funtów) 1 z łr. 
36 k ra jcarów ; owsa (45 funt) 1 z łreńs. 27 krajcarów; 
hreczki 2 z łr . 21 kr.; Ziemniaki z łr .— 5S kr.; — cep. siana 
z łr . — 54kr.; okołotów 37 kr.; —słom y podściółki — k r.;— 
sag drzewa bukowego 9 z łr .  15 kr., dębowego 8 z łr . 12 kr., 
sosnowego 8 z łr . 18 kr.— Mas krup pszennych — kr., ja 
g la n y c h — kr.; funt szmalcu wieprzowego — kr. m. k.

Przy ulicy Grodzkiej

w domu i 1 go Jerzego

Ji
o tw arty m  z o s ta ł

BBS

I n s e r a t y .
Doniesienie Literackie.

P o n z y t  I V  i o s t a t n i

życia Cesarza Ludwika Napoleona Illgo
a pierw szy

Cesarza Mikołaja Igo
Ę H T ' w y sz ły  z druku i są do nabycia w księgarni Friedleina, 
tudzież przez wszystkie kięgarnie krajowe i zagraniczne, je ’" ' 
też u podpisanego, który ma zaszczyt niniejszem donieśó, 
ohcąe się przyczynie do zachowania zabytków piśmiennych 

z czasów W. M. Krakowa, zamyśla wydań

Pamiętniki Rzeczypospolitej Krakowskiej,
i dla tego uprasza szanownych posiadaczy wszelkich szczą
tków z tćj epoki o łaskawe udzielenie mu takowych dc przej
rzenia i wyczerpania dla przyszłego h istoryografa dziejów 
narodowych. Zastrzeżenia oo do poblikacyi udzielonych sobie 
m ateryałów  wydawoa ściśle wypełni.

t e s s a r c z t k  
( 73 2 -6 ) przy Placu Szczepańskim pod L . 392.

eabnrg obyw. z Galioyi.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
etanu galicyjskiej Kasty Oszczędności 

z dniem 31 lipca 1857.
S t a n  c z y n n y ;

G otow izna.......................
Papiery publiczno

a )  niculegające kursow i i p ła 
tne za okazaniem ..................

b) niculegające kursowi z ter
minem najdłuższym  6 mie
sięcy ................................

o) sprzedajno po kursie .
Zastawy: kwoty udzielone na pa

piery i monety z terminem naj
dłuższym dni 9 0 .......................

W eksle: których termina nie na
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 ......................

Pożyczki hipoteczne:
a )  z ie m sk ie ...............................
b ) m ie js k ie ..................[ ’

Rachunek różnych osób: drobne
należytości i niedobory .

S t a n  b ie r n y :
W kładki na książeczki:

było z końcem z. mies. z łr . k. d.
3,293,365 31 2

wb. m. w łoży ło  
854 stron 
r. t25.8G 0k. 4 d .l  
w b. m. wypłacono 
1,021 stronom 
zr 1«5,260 k. 4 d. 1 

Przew yżka w kładek 600 
Z akłady publiczne na rachunkach

ciągłych m a j ą ............................
O g ó ł y .  •

Odjąwszy sumę mniejsz. od większ.
Przewyżka surowa stanu czynne

go stanowiąca fundusz do rozli
czania się w końcu roku ze stro
nami znaleźnych im prowizyj 

Lwów dnia 31 lipca 1857.
Z Dyrckcyi galicyjskiej K asy Oszczcdnośoi.

K O L E J  SŁELAZJMA 
o o d s l e n a l e .

Pociągi osobowe odchodzą » Krakowa :
On Debtor . . |  °  min. 15 pe południuOn Dębicy I 0 Jfodzmio 9tój min. 5  wieczorem.
n  W  1- /  0 K®*1* ^®  6^ J  min. 30 z rana
Do W ie lia z ii. { 0 j 0d ,isie  ttdj min. 30 wieczorem

{ o godzinie Htij min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 36 po południu

"l Z Z ^ y  { » W  mfn' 30 1 r“ Ł
Przychodzą do Krakowa:

t  Dębicy . .  J( o godzinie Stój min. 30 z rana.
j  o godzinie 2ój min. 35 po południu.

£  Wieliczki . I o godzinie lOtdj min. 46 z rana.
-  „ -  . • 0 Sidzinie 6tdj min. 46 wieczorem.
■  W iodm a.

P®8] W  drukarni O-10)
J. C Z E C H A  w  K rakowie

w yszedł

KA1EIRMSZ

51,002 36

150,000

129,288
182,657

219,310

216,790

1,781,159
761,323

288 32 2

.294,965

3,49 1,8! 9
3,302,492

189,326

wydanie Józefa CZECHA 
zawierający w sobie następujące przedmioty:

I .  History* Kalendarza.
«. Kalendarz polski, ruski i żydowski.
3. Nabożeństwa w koń siołach krakowskich.
4 . Z a ć m ien ia  s ło ń c a  i  k s ię ż y c a , o ra z  ln n a c y e .
6. Tablica Waohodu i zachodu słońca 'na południk krako

wski wyrachowane.
Rozmaitości.

I. przysłow ia tyczące się św iąt.1
II. Święcone. ,

III. Kopernik p. Jana Śniadeckiego.
IV. Imieniny Niemcewicza.
V. A niół pocieszyciel. Obrazek z prawdziwego zdarzenia, 

p. A. W ieniawskiego.
VI. M gła. Obłoki. Deszcz. Grzmoty i błyskawioe. Św iatła  

nadpowietrzne, gwiazdy i kamienie z nieba spadające 
(popularnym sposobem opisane).

VII. Myśli, zdania, maksymy zawarte w w yrazaoh l e p i e j ,  
l e p s z y ,  l e p s z a ,  l e p s z e .

VIII. Dziesięcioro przypomnień dla rolnika chcącego pełnió 
należycie swoje podwojue rolnika, człowieka przezna- 1

♦ czenie przez p. Jastrzębowskiego.
IX. Gimnastyka.

X. O zapobieganiu chorobom wogólnośoi z notat D ia  M al- 
cza.

XI. Zatrudnienia ogrodnicze i gospodarskie porządkiem mie
sięcy ułożone.

XII. Ostatnia rocznica Cesarza Napoleona I na wyspie Stój 
Heleny. a

XIII O oświetlaniu gazem.
XIV. Tabela stemplowa.
XV. Jarm arki uprzywilejowane w Galioyi zaehodnidj.

Egzemplarz kosztuje złp . 1 gr. 18 czyli kr. — 24. 
Tuzin „ n ", *•

B W E g z em p la rz  sk ładający  się tylko z Kalenda
rza  polsko-rusko-żydow skiego, lunacyi, Na
bożeństw, zaćmień, tablic wschodu, tabel s tę - 
plowych i jarm arków  kosztuje z łp . 1 g r . 6 czyli kr. 18.

wiedeńskich, najlepszych i z ustaloną już opinią fabrykantów.
Gdy zaś rzecz taka jak  Fortepian kupowany raz na jakiś już przeciąg czasu, winien być dobrym nie tylko oo do tonu 

ale i pewnym co do swej budowy, aby po kilku latach a nawet i woześniój czasem nie u leg ł częściowemu lub całkowite
mu zrujnowaniu, przeto Adm inistiacya Zakładu otwierająo tenże, s ta ra ła  się wejść w stosunki ztakiem i fabrykantami któ
ry®!* ..i,n®t.r,?m,ent* Powszechnie są  znane za  jedno z najlepszych i najpewnieszych i dla tego jest w stanie kupującemu

złego w y- 
zapewnioną,

centu przyjętym napowrót zostanie. '  r ........... .. .................. —  małego pro-
W tzełkie fortepian* stare w zamian się przyjmują.
W ypożyczać fortepiana miesięcznie także można, w dwojaki sposób, to jes t, albo przez wzięcie Instrumentu do domu lub 

przybywszy w oznaczonej godzinie grywać na miejscu.
Przedstawiając niniejsze ogłoszenie i z a n o n n r j  J P iil» I> e z ilO Ś e I i W y s o l ł i e j  S z l a c h c i e  mam

i e  przy rękojmi jak ą  z mej strony otrzym ają, zechcą pofożyć w przedsiębiorcy łaskaw e i pełne zaufania 
wywiązać całkowicie bodzie usilnem staraniem Administracyi. ’

przekonanie, 
którego sio 
(7 8 0 -2 -6 )

OtrC-O-

(439)
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HOTEL POLESI W LIPSKU
W

® o

w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika
KSIĘCIA PONIATOWSKIEGO.

Rywalizuje nietylko wielkością i wygodami, ale i czystością z największerai hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 
dla podróżnych, 2 wielkie i piękne sale balowe, czytelnią, restauracyą, 90 sklepów i sk ładów , łazienki ogrzane i ir. 
a wszystko hotel ton stawia w' rzędzie budowli godnyoh widzenia w Lipska.

Rodzinom znakomitym jako i zw ykłym  podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usługę.

[790] Znany ( 1- 12)

® r a i , ,iffi 0 1 7 ) J ed y n y  S k ład  ( 11- 12)  ®

Sztućców stołowych
za rękojm ią

znakiem fabrycznym

CONRATZ
z n a j d u j e  s i o  

w K r a k o w i e  u Tomasza O ó r e c k i e g o ,  
we L w o w i e  u Karola W e r n e r a ,  

w C z e r n l o w c a c l i  u Ignacego S c l i n i r i c l i a .

I M  1 1 1
w Poznaniu

I K S T .
%■ 9 S .  ^C uttooeólu. 

w Poznani,, właściciel Hotelu.

W artość samego kruszcu w tych sz Jnćcach opatrzo- AA 
Hych powyższym znakiem fabrycznym, wynosi d w i e  y* 
p i ą t e  ich ceny, i za tyle odkupywać fcio j e zawsze yy 
będzie, choćby pawet by ły  złam ane.

W ilh . C onratz & Corra ^
c. k. upow. fabrykanci wyrobów kruszcowych fili 

w  W i e d n i u .  «

R
z  W i e d n i a  f b e r l i n a .

Ostatnie przedstawienie w niedzielę dnia 9go sierpnia, a 
więc tylko 6 przedstawień jeszcze się odbędzie.

Dziś we wtorek 4  sierpnia 1857

De Wiaduią

PATEK, PHILIPPE &  Co m p .

D u r c h  ałle B u c h h a n d i u n g e n  Bind zu b e z i e h e n :

fld;crc, fu c  © Ićrnter, !t. lc.
Von einem praktiseben Arzte. ^ u ®Sabe,  5 4  k r

Ratljflfbfc fćr |» S n n rr
l i n  S c h w a o h e z u s t a n d e n .  Oder sichere Hulfe geren imna-
. turliche Kraftlosigkeit. Von cincm prakt. Arzto. D r i t t e  Au<-  
i  g a b e  der „H ulfe fu r Manner . 27 kr. — Vorrathig der 
i Buchhandlung von D . E .F r ie d le » n  m K rnita u . ( 037- 6- 12)

8P0STRZE^EmA METEOKOLOGICZNĘ

Po raz pierwszy. Uroczj-stość herbu Au«tryi ezyli moje 
pozdrowienie Krakowa i jego mieszkańców. W ielka scena he
raldyczna w 5 oddziałach konno przez cało towarzystwo wy
konana.— Non plus ultra przedstawione przez 2 ogiery arab
skie Emir  i Negus, jednocześnie przez E. Rooza wprowa
dzone, które na zakończenie popisu ze swych zdolności, wal
ca tańczyć będą.— Po raz pierw szy: W yższa szkoła jazdy, 
wykonana bez uzdy i bez siodła na ogierze siwym arabskim 
Hedallah przez E. Rcnza.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  7 . K o n łe o  o  grodz. 9 .
J u tr o  w ie lk io  p r z e d s t a w ie n ie .

E . Renz dyrektor.

% W rocław ia  
i W arszaw y

i ® godzinie lltd j Min. 36 przed południem, 
o godzinie 8 #  min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 56 po południa.

Ajiton i K ło b u k o m k i, redaktor odpowiedzialny.

Rękodzielnicy zegarm istrzowstwa w Genewie, zaszczyceni j 
r ierwBzcmi medalami na wszystkioh wystawach ogólnych, \
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko uważanemi b y ć ' 
powinny za pochodzące p r a w d z iw ie  z ich rękodzielni, przy > 
których znajduje się św iadectwo drukowane, stwierdzone ty ch - j 

lo r ę o z n y m  podpisem.
— niemają oni nigdzie za Uencwą, lecz wyrobów ich i  

dostać można u wszystkich znaczniejszych zegarm istrzy. 
(2501-11-1 2 )

W Drukarni

Wugotn.»tan
podłsg

Rcauffiir* wiatru
zjaw iska

B*P*wioJnn«
powistrsftpar

o - Ł
3297;r71

względsa

połud.zach. Sł aby 
zacli.płu.zach. 

zachodni

j pogoda z chmurami

w gła przy poziomie
płn.zach. 
płn.płn.zach.

mgła przy poziomie

C Z * 8 U .« Antoni C zapliński, rz^dzca drukarni.


